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Jutr© wybory do Kasy Oiioryeti.
Wszyscy ubs&fiteÊ eni głusuja na lisię Maku związków im to w w m  

M r .  C z o ł o w y  k a n d y d a t  J a n  S z c z y r e k .  
Wmws się wyborców da głasawapii w p d z ta h  przedpoludmewych.

Kocio? kresowy.
WARSZAWA, 3. 10. (AW). Pisma donoszą 

o 110'wiyim napadzie wielkiej bandy dywersyjnej 
na folwark Kożan-Gródek w powiecie łuniniec- 
kim. W drożony pościg osaczył już bandę, k tó
rej odcięto już odw rót do sowdepji.

lak  b M u o n i papierów ur^dciyych.
WARSZAWA, 3. 10. (AW). „P irz. WieczA 

donosi, że podiczas napadu na pociąg wiozący 
b. woj-. Downa.rowiicza jeden z bandytów się
g ną ł  po tekę zaWlierającą uokumedt} woje
wódzkie Wówiczas raniony już sekretarz p. 
Stemp!ke  próbował zbagatelizować wartość tej 
zdobyczy, tłumacząc, że tam niania żaditycb 
pieniędzy, tylko nieważne papiery i gazety.

Bandyta jednak, który podwal tekę, zauważył, 
ze właśnie' chodzi un o papiery.

Charakter na kresach.
WARSZAWA, 3. 10. (AW). Kmb ukra iń 

skiej partji socjalistycznej, który  powstał jako 
oddzielna organizsc;0 występując z ogólnego 
klubu ukraińskiego, wydal komunikai, w  k tó 
rym twieidżi, żc napady dywersyjne na kre 
sach wschodnich to ruch zbrojny ukraiński gó 
włościaństwa, następstwo ucisku narodowo
ściowego. Naicży zaznaczyć, że ukraiński g ru 
pa socjalistyczna jaWiiie sprzyja kumunistoin. 
„Gaz. W arsz .“ zapy tu— czy marszałek Sejmu 
i Prokui atorja Państwa nie ctojrzą w  tym  ko
munikacie jakich cech zbrodni przeciw Pań
stwu Polskiemu.

Drożyzna n M  fylHo o 4 01 pnscenl ?
WARSZAWA, 3. 10. (Pat.). Komisja do j koszty utrzymania w| W arszawie w nijesiąca 

badani* zmian kosztowi utrzymania na posie- w ześn iu ,  w porówbaniu z sierpniem wzrosły 
dżenru1 vfi dniu 2. października br. ustaliła, że ■ o 4.00 procent.

P o ro zu m ie n ie  d e m o k ra c ji.
BERLIN, 3. 10. (Pal.). ,,Vortwarts“  zamie

szcza Wywiad’ swego korespondenta genewskie
go z przewodniczącym frailcusk-icj delegacji do 
Ligi Narodów1 Briandem, k tó ry  oświadczył 
między inrtemi P ^ t a  sesja Zgromadzenia Ligi 
Narodów) odegram wielką rolę. Osiągnięto p ra 
ktyczne wyniki w sprawie dotyczącej rozbro
jenia i bezpjeczenstlwja, mające wielkie znacze
nie dla pokoju świata. B nand  wyraził nadzieję 
że parlam ent franlcuski przyjmie protokół pod
pisany przez rząd francuski. Rząd njejmiecki — 
m ów ił w dalszym ciągu' Briand — objawił w 
ostatnich czasach zasadniczą gotowość p rzy
stąpienia do Ligi Naiodówl, co w  kolach Ligi 
Narodów) j; rzyjęlo jako pomyślną ozdakę no

wego kursu  polityki niemieckiej, polityki poje
dnania i gotowjości do współpracy. Premier 
francuski — mów ił Briand w mowie swej 
Wlskazał wyraźnie na to, że rząd francuski nie 
zam.erza bynajmniej jak i naród francuski, czy 
nić Niemcom jakiekolwiek trudności. Zarówno 
rząd  jak i naród  franlcuski W  swej przeważa
jącej większości pragnie zczerego i uczciwego 
porozumienia z Niemcami. Przeniesienie prawia 
wykonywania koncoli wojskowej na Ligę jest 
dużym postępem wj kierunku stworzenia po
koju, przyczynia sic bdwljem do usunięcia tarć  
między ktajami. IJentokracjt pewnego dnia bę
dą praedw ały wspólnie dla pokoju i pomyśl
ności Europy.

Awanturniczy hudendorf.
M ONACHJUM , 3. 10. (AW). Dzienmki do

noszą, że między gen. Ludendorffem, a b. na
stępcą tronu Rmprećhti m doszło do ostr,e i w y
miany zdań, gdyż Ludeiidorff oświadczył w 
dziemukaioh, że ks. Ruprecht r.uał swego cza
su skłonić Kahra do złamaifia słowa danego

Hitlerowi i Ludendorffowi. Hindenburg w roli 
a rb i tra  s ta ra ł  się skłonić Ludendorffa do od
wołania tego zarzutu, jednak napróżno. Dzien
niki prawicowe zaznaczają, że generałowie ba
warscy pod przewodnictwem ks Leopolda w y
stąpili przeciw Ludendorffowi.

Jak Czesi uczczą pamięć 
Stecewicza

Jak wiadomo, niebawem zostaną do W ar
szawy ,p,rzewezione z Szwajcarji zwłoki Herv 
ryka SienaicWicza. Polsk;e poselstwo w Pradze 
wraz z czeskiem poselstwem w W arszawie u 
zgocmiło, m  transport  ze zwłokami skierowany 
bęuzie na Pragę. Również czeska Rada naro
dowa, oraz liczne narodowe korporacje porię,- 
zuiniały się z komitetem warszawskim co do 
sposobu uczczenia pamięci .wielkiego pisarza 
W czasie przewożenia jego zwłok przez Pragę, 
Ziwłołti będą umies^czonc na kilka godzin w 
Panteonie vvi Pradze. Pod protektoratem  pra 
skiej Rady .nóejskpj zostaną tamże urzącizonę 
żałobne uroczystości. Czesko-shAraekie mm,5 
stcrstwO kolei zgodziło się na wolny i bez
płatny przejazd tran sp o rtu  przez l> «d i‘y. Po
ciąg ze zwłokami konwojować będzie honorowa 
s traż  wojskowa ; na wszystkich dworcach cze- 
skicn oddawana będzie ze strony oddziałów 
wojskowych i iudności cześć śmiertelnym 
szczątkom autora Trylogji.

WlRiyler Skrzyński
Cj NEWĄ 2 10 (Pat.). M unster Skrzyń

ski wlyjcchał do Pa-yża.

T r e m  Sądu Hafwyższiigo
v A.^SZAYi A, 3. 10. (Pat.). W dniu 2. bm. 

jiyniister sprawiedliwości p. W ygańowski przy
był do gmachu Sądu Najwyższego i wręczył 
ak t  nominacyjny prezesowi Sądu Najwyższego 
p. W ładysławowi Seydzie, k tó ry  w dniu dzi
siejszym objął urzędowanie iake pjerwsai pre
zes Sądu Najwjyższego.

źre^nsjoncl^y ssnat
WARSZAWA, 3. 10. (P a t ) .  Biuro Senatu 

komunikuje: Wiaaomość, zamieszczona przez 
niektóre dziemijki, jakoby spór międz,7 Sejmem 
a Senatem o w ykładnię  konstytucji był zlikwi- 
Uou am przez kompetentne czvnnjki, jest « t-  
pełnie zmyślonia. Przeciiwńje, w ostatnich cza
sach sprawia stanęła na tym punkcie, że m ar
szałek Senatu zaproponidu ai arbitraż sądu roz
jemczego, złożonego z poręki prezydium Sądu 
xr-':--ti*'ższego i t ry b u n a łu  administracyjnego.
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Oszczerczy „Piasf czcicielem * o.ny.
Sromotny upadek rządu Chjeno- Piasta i 

następnie katastrofalny fila tego eksrządu wy
nik procesu o 'wypadki listopadowe w r. 1023 
w Krakowie, przypraw iły  miarodajne sfery 
piastowskie o nieprzytomność politycznego pa
trzenia i rozumowania, zamjast przeciwnie... 
dp^nOwadzić je do stanu trzeźwości Dlatego 
trudno dziwić się niepoczytalnej robocie na
czelnego orgapu P. S. Li, tygodnika p. t. 
„P iast" . Oto jak postipUjC to pismo... „ lu
dowe” ! ?...

\iv nr 30. z 28. września b. r. drukuje 
„ P ia s t '1' ru i p-ierwlszem inidjsru... „.Wielką mo
wę prez. W itosa"  w Cieszanowie, w której 
wojt z W-erzichoslawie powiada między inne- 
mi, dosłownie:

„Chcę mówić przedewszysckic-m o 
spraw ach państwowych, a tycłi nie zała
twia sję ani Wykrzyknik-inn, ani oszczer
stwami i wylewaniem pomyj na swoich 
przeciwników polityeziśydi, a często 0 - 
sobistych, lecz twórczą, zgodną i celową 
■pracą, k tó ra  jedynie przynosi pozrtek". 

a nieco dalej znowu-
„Wiadomo panom, że sumę prawica 

zwalczała, że nie było przezwiska i /bró- 
dlni, którejby mi nie zarzucała. Lecz by
ły to .czasy Wyborcze, gdzie nie zawsze 
przestrzega się form parlamentarnych, ani 
towarzyskich. Myśmry też nie pozostali 
prawicy diuzni, lecz walczyć ciągle nie 
m oim , gdyż tern się nie buduje". 
W ydawałoby się, że po zamieszczeniu na 

wstępie tak  „państwowb- twórczego" i bal- 
sapucztiego przemowlienia, „ P ias t"  idąc za do
piero co przytoczonymi sJowjy p. Witosa, bę
dzie p a r ł  do pojednam 1 pow-aśnionych s tron
nictw politycznych, dio ich wzajemnej karność/ 
i zgody Tymczasem już 11:1 8-irnej kolumnie 
tego samego numeru pisma, zapomniawszy wi
docznie o chrześcijańskiej rozlewho-ści swego 
wodza w cieszanowskiej mowie, obkłada nol- 
dESz «•■ *«>■ - WT.» iWłwWlBPOt®-!SjmUĘt WMl
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Onowiesć nieinaiotnego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjsk iego  p rze ło ży ł  
Jan ParaiidWwsk!

(C iąg  d alszy .;.

Nazajutrz rano lokaj, podając ni i kawję, 
powiedział z uśmiechem, ze pani z pod 13 
numeru będzie rodzić. Byłe jak ubrałem się 
i lwi śmiertelnej trwodze pobiegłem do Zenej
dy reodorówny.

W  jej pokoju był doktor, aKuszerna i j a 
kaś s tarsza  dama, Rosjanka z Charkowa, którą 
nazywano Darją Midiajłówną Dokoła unosiła 
się iwoń eter u Ledwo wstąpiłem na próg, kie
dy z pokoju, gdzie ona leżała, dał się słyszeć 
achy , żałosny jęk j .ak gdyby ow.al mnie 
iwiiatr z Rosji, s tanął iiw w oczach O rłów  ze 
swbją tnonią, Pola, Newa, smeg, lecący p ła 
tami, dorożka bez okrycia na nogi, wjróżba 
jaką Wyczytałem na zdunem rannem niebie i 
rozpa,czliw!y krzyk: „ N in a1 Nina"!

Niechże pan do niej pójdzie — ozw'ał;a 
się -dama z Charkowa.

Szealem do Zenejdy T odorowny z takiem 
uczuciem, jak gdybym sam był ojciern tego 
dziecka. Leżała z zamkniętymi oczyma, chu 
da, biada, W białym czepeczku z koronkami. 
Pomiętam, że w ia ła  dwiojaki wyraz tw a rz y : 
obojętny, zimny, opuszczony i dziecinny, bez
silny, k tó ry  podkreślał ten biały czepek.

skich socjalistów — niby kołem — prawd'z,-wie 
chamskimi epitetami, rmota oszczerstw a i po
niewiera PPS, z powodu jej bliskich stosun
ków-, z socjalistami zachodu- przynależności do 
międzynarodówki socjalistycznej i t. d.

DLaczego to  czyn organ p. W itosa?  Czy 
tylko z przyczyn, podanych na początku ni
niejszego a r ty k u łu ?  Nie! Głównie bowiem zj 
pobudek, dla których także narodowca ciekli©-: 
kracja, piastowy sojusznik polityczny, usiłujej 
szkalować PPS. Bo politycy z pod znaku „Pia
s ta "  zarówno jak endecja piwają na
działalność Lig narodów: w  Genewie, osobli
wie zaś dlatego, iż to właśnie .socjaliści an- 
gielsbyjL i francuscy, wzgl. lewicowe rządy dwu 
najpotężniejszych państw, w Europie, p rzefor
sowały uchwały o bezpieczeństwie, arbitrażu 
i rozbrojeniu „ P jas t"  udaje przeto że nie 
Wierzy w szczerość tych uchwał, insynuuje, 
iż... „macherzy polityczni" (!) wielkich dem o
kracji zachodu nie chcą Iwbjuy z tego jiowodu, 
że wolą., „w imały s-posób, wyrafinowany, g ło 
dem; 1 t. p. dusić słabych ( !? )  Wojna mianjo- 
wi-cie... mówi „P jas t"  dosłownie: jest w p ra 
wdzie pierwotnym sposobem rozstrzygania 
S|.orów, ale bądź co bądź wymagającym ofiar 
i rycerskości."

Skończony chyba Kretyn,' i człek niedoroz- 
v\ .nięty może jedynie tak b redzić! Więc naród 
angielski czy franeński nje poniósł w osta
tniej wojnie światowej setek tysięcy ofiar w 
zabitych, n.e dowiódł swej rycer .-/kości, ge 
muszu, by dzisiaj nie m ógł ze wstrętem my
śleć o p-onoWnfe; rzez i ludzkiej i uczciwie nie 
przeciwdziałać jej wybuchowi? W szak nawet 
taki Stroński podnosi wi „Rzeczypospolitej" 0 - 
gromne zasługi specjalnie Francuzów w Li
dze narodów' n-ad dziełem -pacyfikacji świata 
a Wiadomo, że socjalista francuski, tow. B011- 
cour, był sza 111 pionem komisji 12-tu. Lecz pi
smak z „P ias ta"  poiitykujący na wysokość... 
„Maćkowej gru-szki". 1 marzy o... „ rycersko

Nie słyszała, jak wfezedłem, lub też może 
słyszała, lecz nie zwróciła na mnie uwagi. 
Stałem, pa trząc  na mą i czekałem.

Tw arz je j, w y k r z y w ił  w y r a z  b ó lu , o tw o 
r z y ła  oczy 1 z a c z ę ła  p a trz e ć  na s u f it ,  ja k b y  
c h c ia ła  s o b ie  U p rzy to m n ić, co s ię  z n ią  dzieje, 
Na tWjaczy p o ja w ił s ię  w y ra z  w s trę t u

— Ohydne — W y sz e p ta ła .
■ Zenejda Teodorówna — odezwałem się

słabo.
Obojętnie spojrzała na mnie, i znów zam- 

knęła oczy. Chwilę jeszcze stałem przy łóżku, 
-poczem wyszedłem.

W nocy, Darja Michajłówna doniosfa mi, 
że urodziła dziewczynkę, lecz ż? sam ej grozi 
niebezj>ieczeństk-v!o. Po korytarzu biegano ha
łaśliwie, sz ibko .

Zno-wlu przyszła do mnie Darja Michajłó- 
Wna i załamując ręce w rozpacz ,, mówiła: 

O, to okropne, to straszne! Doktór po
wiada, że ona się ófcrulfa. O. jak brzydko pjro- 
Iwiadzą się tutaj kobiety rosyjskie.

A ua drugi dzień wi samo południc, Ze
nejda' Teodorówna uruarła,

XVIII.
Minęło Jw a lata. Stosunki zmieni rv się

i ja znów, pojechałem do Petersburga  i mo
głem tam mieszkać bez obawy, nie po trzebu
jąc się ukrywiać. Nie lękałem się okazać czu-
łostkoWym i sentymentalnym, albowiem pogrą
żony byłem całkowicie w ojcowskietn, a r a 
czej, bałwochwalczem uczuciu dla Soni, córkj
Zenejdy Teodoróiwmy. Karmiłem ją własnorę
cznie, kąpałem, układałem do snu. nie spusz
czałem z niej oczu przez cały dzień 1 noc i

ści", wielłf: i przenosi krw aw ą wojnę nad bło 
gostawieństwem pokoju-, albowiem od czasu , 
gały kum Witos... w lazł między wrony,.-mus, 
krakać, jak i one.

A teraz jeszcze jedna spraWa. Podczas kie
dy „P ias t"  tak  nieprzytomnie pomstuje pa 
PPS., baWjił w Genewie przez cały przeciąg 
obrad Ligi narodów! polski socjalista, tow. po
seł Niedziałkowski, interweniując w lozmai- 
tycli kwestiach, odnoszących się do stosuiń 
ków w Polsce, u- najwybitniejszymi socjalistów 
zachodu, posiadajcących na terenie Ligi powa
żne wipiywy, wyjaśniając w danej materji wie
le rzeczy, jakie Wroga Polakom agitacja przed
stawiła w świetle nieprawdżiwem, lub, k tóre  
były przedstaWicidom zachodnich demokra
cji wbgóle nieznane. Lojalnie -przyzujaje to ko
respondent genewlski „Kurjer.a warszawskie 
go “i pisząc, iż towl. poseł Niedziałkowski du
żo zuziałał właśnie w kierunku wyże, wspo
mnianych, a pożytecznych .wyjaśnień. Ale wi
dać na piastowców teraz przypadł czas wal- 
k z feocjalistam).

WRlać nie mogąc uspokoić wtżburzopego 
przeciw) sobie  chłopstwa, chcą jego niezadowo
lenie skierować przeciw socjalistom. Ale ich 
chłop już nie daje się prowadzić r»a Witoso- 
wiyrn pasku.

Wstrzymanie redukcji pracowników 
kolejowych.

W  w yn iku  w y stąp ien ia  W y d z ia łu  W y k o n a w 
czego Z . Z . K . na kon ferenc ji u P a n a  M in is tra  
K o le i w  dn iu  12. w rześn ia  r. b. w spraw ne w s trz y 
m ania  red u k c ji p racow ników  ko le jow ych  —  M i
n is te r  K o le i pan T y sz k a  30. w rześn ią  r. b . z a k o 
m un ikow ał P re ze so w i Z , Z . K ..  tow . postow i Ku
rylewiczowi, że podzie la jąc  m otyw y ja k :  z b b ż a jąc a  
się zim a, k ry zy s  bezrobocia  —  w strzym ał za rzą 
dzoną redukcją pracowników kolejowych.

*U nkê zlelĘ wszyscy ubezpie
czeni oPdslą do urny labie Kartki 
ginsowanla: 2

S z c zyrek  J a n ,  redaktor,

krzyczałem, kiedy mi się zdawało, że mańka 
ią trzym a nie dość mocno.

Moje jd,mgnienie zwykłego życia z  bie
giem czasu w zrasta ło  i stawało „się coraz b a r 
dziej niezaspokojone i drażliwe, lecz wszel
kie marzenia zatrzymały się dokoła Soni, jak- 
gdyby znalazł}7 n-akonie-c to, czego im było 
jrotrzeba. Kochałem tę dziewczynę, bez pamię
ci. Widziałem w niej jakiś rozumny, dalszy 
ciąg mego życia i metylko zdlajwjało mi .się 
lecz czułem, i p raw ie wierzyłem, że kiedy 
Wreszcie zrzucę /, siebie długie, wychudzone, 
brodate ciało, to żyć będę w- tych niebieskich 
oczkach, w' jasnych, jedwabistych włoskach i 
W ’ tych pulchnych, jróżowych rączętach, k tó 
re tak miłośnie głaszczą mnie po twjarzy i 
obejmują mnie za szyję.

Los Soni napawlał mnie trwogą. Ojćem Jej 
by ł Orłów, w metryce nazywała się Krasno 
wiska, a jedynym -człowiekiem, który wiedział 
o jej istnieniu, i dia k tórego  miało ono ja
kieś znaczenie — bylGrn ja, a ja już kończyłem 
-siwą smutną piesn życia. Trzeba byłi> o tern 
w'szystkiem pomyśleć poważnie.

Na drugi dzień po przyjeździe do Peters
burga, poszedłem do Orłowa. Otworzył mi 
tu-zwł zażywny staruszek z ruden r  banami, 
bez wąsów, widocznie Niemiec. Pola k tóra  
sp rzą tała  Wi salonie, nie poznało mnie, lecz 
O rłów  poznał natychmiast.

— A, pian rewolucjonista! zawora,
śmiejąc się i Oglądaiąc mnie ci-ekawje, - J a 
kież losy pana do mnie zagnały ?

C . d. ti.
—g —
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Już za kilka dni ujrzymy w Kinotftatrze 1 J  ~

w „ K R O L O U E 3 m \"
Jak wyila^a ggspoaarka p  Kasie chary eh ci. Łweuh ?

W obec oszczerczej kam pan ji toczonej p rzez  k ierow n ic tw o  K a sy  za czas od 1. s ty czn ia  do 31.
ch jenę p rzeciw  obecnej gospodarce finansow ej w I s ie rp n ia  b . r.
K a s ie  chorych , p o d a ie u y  poniżej dosł iwfiiy odpis „  , . . , , , , .

, *. • . . .  Z estaw ien ib  to  w yg ląda ta k :
sp raw o zd an ia  rachunkow ego , przed łożonego  p rzez

P R Z Y C H O D Y  od 1. stycznia do 31. sierpnia 1924 r . :
O p ła ty  z ub ieg łego  ro k u  . . . 2 8 .014  zr. 88 gA

„ „ bieżącego roku
O d se tk i zw łoki . .
K a r y  z a r t. 16. . . ,v  T  J  9H 
S k ład k i członków  dobrow olny ' ii . 
G rz y w n y  n ak ład , p rzez  M ag istr. .

1 ,2 2 1 .983 „ 50 „ 
2 .225  „ 66 „ 
2 .858  . 94 „ 
2 .4 3 0  „ 50 „ 
1 .330 „ 01 „

1 ,251 .028  zł. 39 gr. 

5 .0 8 4  „ 80 „ 

3 .766  „ 51 ,,

Razem  przychody 1 ,259 .879  zł. 50 gr.

R O Z C H O D Y  od 1. stycznia do 3 i. sierpnia 1924 r . :
Z  przychodów  p rzy p a d a  n a  fund. rezerw ow y nstaw ow  o

10 składek

O d se tk i zwrłoki i k a ry  z a rt. 10.
+

125.102 
243 

5 .084

U .  84  gr. 
05 
60 130.430 zł. 49 gr. 10 3%

Z  pozosta łych  89 7°/0 w ydano  n a  św iad czen ia :
a) P ła c e  l e k a r z y .............................................  102 .100  zł. 25 gr.
b) Z ao p a trze n ie  a m b u la to r jó w .................... 106.837 „  06 „
c) L e k a rs tw a  z a p te k  p u b l i c z n y c h ......  5 5 .662  „ 80 „
d) „ z w łasnej ap tek i (w ydane) . . . 100 .220  „ —  „
e) Z a s iłk i w gotów ce w ypłacone churytn . . . 499 .067  „ 13 „
f) L eczen ie  s z p i t a l n e ....................................... 35 .185  „ 78 ,
g ) P ed w o d y  d la c h o r y c h ....................................... 4.583 „ 7 8  „

tj-

39 7%
2 ' 8 9 „

Razem na świadczenia dla chorych w-yuaiu) . 993.656 „ 80 
Administracja (płace personalu, druKi. lokal, światło,

opał i t. d .............................................................................. 134.189 „ 26
R e sz ta  z o s ta je 'n a  n<wve w k ład y , zakupno  now ych a p a 

ra tó w  do leczenia, d la  am bu iato r., a  co zostan ie  
p rze lew a  się do funduszu  rezerw ow ego . . . .  94,7,50 „ 50

7 1 7 ° .

»-6°/o

P o w y ższy  b ilans finansow y z dzia ła lnośc i K asy  
j e s t  chlubą Z irzą d u  i kierownictwa Kasy. M ało jesr 
K a s  chorych w  Polsce, k tó reb y  m ogły się  p o 
szczycić ta k  rozum ną i celow ą g ospoda iką . Tylko 
10'6°/t, wydano na cele administracyjne, a c a ła  resz ta  
w pływ ów  p ien iężnych  poszła n a  .św iad czen ia  lecz 
nicze, czy p ieniężne.

Dotówką wypłacono chorym ubezpieczonym  
olbrzymią sumą 499  067  z ł. 13 gr., czyli & f » / f  
w szystk ich  dochodów , a 71%, wszystkich docnoaow 
to świadczenia na rzecz chorych w różnych for 
m ach. W rzeczyw istości sp ra w a  p rze d staw ia  się 
je szcze  lep iej, bo i fundusz rezerw ow y n ie je s t  lo
kow any  w bankach , ale wT zw iększanym  cią de in 
w en ta rzu  czy nieruch- m ościach K asy , a w szystko  
to  służy  chorym  członkom  K a-y .

T rz eb a  po tw ornego  zdz icze ina  i w yzbycia  się
I w szelk ich  sk ru p u łó w  m oralnych , trze b a  spaść  do 
rzędu  su ten era , ab y  p rzeciw  ludziom , k tó rzy  tak  
rz ą d z ą  in s ty tu c ją , s to jącą  z re sz tą  pod śc isłą  kon 

t r o l ą  p ub liczną  i rząd u , w y taczać  z a iz u ty . N iech
c h je n a  się pochw ali sw o ją  go sp o d a rk a  w  Z ak ła- 
izie pensy jnym , czy Zakładzie  ubezpieczenia od 
wypadków, gdzie 6 4 %  składek pożera administracja,

I I  zobaczym y k to  lepiej rzą d z i
W  K asie  trz e b a  je szcze  u lepszyć lecznictw o, 

p m nożyć s ta n  le k arsk i, u rząd z ić  więcej am bula 
i to rjów  i budow ać san ą to rja , w trze ch  la 'a e h  za- 
j r z ą d  K asy  tego jeszc.zs n ie  zdo ła ł zrob ić —  b rak ło  
; poproś u środków , ale z ro b ią  to  delegaci ubezpie- 
i czonych postaw ien i na liście Nr. 2.

N ię d zy iw o l& w  Kongres polilyP socjalnej
PRAGA. 2. października. (Pat.) Wczoraj 

nastąpiło otwarcie międzynarodowego kongre 
su polityki socjalnej. Po pOo itanin kongresu 
ze strony rządu czethosłowickiego przez m i
nistra opieki społecznej Haber manna, dokona
no przez akatmację iwiyboi u członków prezy- 
djurn honorowego. W ybrani zostali : prof. 
Greulidh (Szw!ajcarj'a), Brentauo (Niemcy), 
Fontame i minjster pracy Gotard  (Francja), 
,prof. Nolets (Holandja), minister tiitsife  i Eza 
(Hiszpania), S-chmidt (Austrja) Sokal (Pol
ska), Wolf (Anglja) oraz przedstawiciele rzą 
du czec h os ł o wa c k i eg o m nistrowie: Svehla, Be
nesz i Habermann. Na przewodniczącego po- 
Hwołano dyrektora międzynarodowego Biura 
Hpraięy Alberta Thomasa.

Przewodniczący Thomas oświadcz' !, że po
lityka socjalna potrzdbna iest do tego, aby u- 
trzymiać równowagę produkcii światowe); i zna 
leźć punkt iwyjścia dla rozwoju jiolitj-ki so
cjalnej. Kongres polityki socjalnej ma za za
danie bronić godności ludzkiej robotników) i 
zapewnić masom pracującym odpowiednie miej

sce iw społeczeństwie. W skazał dalej na pot' ze-1 
bę połączenia międzynarodowego Instytutu dla 
ochrony pracy z międzynarodową organizacją 
dla zwalczania bezrobocia. Prof. Beiesar wygi o 
sił referat o -prądach społecznych w prze
szłości i perspektj wach na przyszłość.

Delegat niemiecki Pip-per zaznaczył, ze 
brak dotychczas było zabezpieczenia przed b ta  
robodem. W Niemczech poczyniono już pi er wi
szę kroki w Jt} in  kierunku. Delegat angielski 
Harrison wygłosił referat o zatrudnianiu nie- 
letrńch w, przemyśle i o sytuacji w  pi zemyśle 
Włókienniczym i zapałczanym, w których we
dle sta tystyki światowej zatrudnia się dzieci 
począwszy od lat dziesięcin. Kongres polity
ki socjalnej musi podjąć interwencję celem o- 
graniczenia pracy dla nieletnich \v przemyśle. 
Harisson zgłosił nad to ' rezolucję domagającą 
się wydania zakazu wyrobu zapałek z białego 
fosforu.

Delegat angielski Florente na podstawjie 
badań statystycznych stwierdził, że ośmiogo
dzinny dzień praęy nic 'wpłynął na zmniejszę -1

nie się produkcji. Delegat njemiecKi Brentano 
wygłosił t łu ż sz ą  mowę, w której między jn 
siymi mówii o konferencji londyńskiej i ukła
dach pokójuwy-ch zawartych w  Niemczech. 
Przemówienie jego miało li-jetyie charakter 
rzeczom y ile wybitnie polityczny. S ta ra ł  się on 
Uzasadnić poTrzebę przedłużenia czasu pracy 
w| Niemczech ze względu na warunki oraz 
zyw-ał na konieczność wywozu nadwyżki pro
dukcji.

W  odpowiedzi przewodniczący Thomas 
zwrócił się przeciw wpi owadźaniu1 zabarwienia 
politycznego do dyskusji Z Delegat francuski 
jeuhaux kategorycznie 'zaprotestował przeciw 
formie przem AWienia delegata iije-minckiego, 
stwierdzając, że podnosi on wprost oskarże- 
nia. Na tern posiedzenie przerwano.

Zwjif.ięstwa F. P. S. w wyborach 
da Kas chorych na Pomorzu

W ostatnich tygodniach oibyły się wybory 
Kas ihorych w Bydgosżeky/ Tornnm i Gru

dziądzu. Kasy te były domeną chadeków i enpe- 
roweów. W obecnych wyborach wszędzie zazna
czył się ogromny wzrost* fłrsó v socjaHstyczoycłi. 
I tao, ludność zaczyna mieć już dosyć rządów Kle
ry kałów.

's& gm m

BailH PGiShi (HMipUU M)M& WiiUt
obcych.

WARSZAWA. 3. .października. (A. W.) W 
ostatnich dniach na giełdach i \vt bankach 
wzmogło się znacznie zaofiarowanie dewiz- i ;wn- 
Int obcycłi.

W związku z lent Bank Polski nietylko 
ma możność pokrycia zwiększonego przez prze
mysł zapotrzebowania, lecz nadto powiększa 
znow swój zapas walut obcych. W ostatnich 
dniach tygodnia ubiegłego główtijcjszeyotidz a- 
ły Banku Polskiego zakupowiały dziennie po 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów', w ponieuziałek 
ubi egły, suma zakupionych przez Bank Pokki 
Walut obcych dosięgła 1,300.000 dolarów' w 
jeunym dniu. W dniu wczorajszym notowano 
,wł dalszym ciągu znaczne zaofiarowanie de
wiz i walut.

Jednomyślne przyjęcie protokołu 
w sprawie arb liraa l.

G E N K W  2 10. T a l . / ^ Z g r o m a d z e n i e  l-igi Na
rodów n i  d z is ie j szem  posiedzcniiu  p rz y ję ło  17 gło- 
sn m i  o b e c n y c h  n a  p o s ie d z e n iu  d e leg a tó w  rezo lucję ,  
z a lec a ją cą  p a ń s lw o m ,  b ę d ą c y m  c z ło n k a m i  Ligi.  a b r  
j a k  n a jp o w a ż n ie j  w z ię ły  pod ro zw agę  us ia lo m -  w (,e- 
hew jy  n ro lo k ó l  w s p r a w ie  a rb  i r .iżn. b e zp iecze i is tw a  
i ro z h i-o jen ia . '

R e zo lu c ję  p r z y ję to  j e d n o m y ś ln ie .  A b so h i ln ie  ż-id-n 
/. de leg a tó w  n ie  poczyn i ł  ż a d n y c h  z a s t rz eż eń

M a d  na hi&zpsńsKfógu r a s t m  frrnu
PARYŻ, 3. 10. (Pat.). Jak donosi ,,M alin" 

do baw iącsgo incognito w I-Dryżu h szjyańskie- 
go następcy Tronu zbliżył się jakiś osobnik 
szykownie ubrany z jwcpozyóą pokazania' mu 
niektórych pam iątek historycznyrh. Osobnik
ten zaprowadził księcia do jakiegoś domu, 
g'dzie dwu innych osobnikow w bluzach mary- 
narskicli pod g roźbą rewolwerów'' zażądało od 
księcia wiydan-a wszystkich pieuiędz\^jalde ma 
jirzy sobie. Książę wYchylił się dc okna i za- 
wmłał o jiomoc. Przybyła policia , aresztowała 
napastnikowi.’

ZudhwBte 2ądaniie reahcii niemieckłej.
Rł-.RLIN !ł 10. P a t .  ‘ Tuk sie  ( io w ia d u i t  ur- 

"  iir ls * n a  k o n g re s ie  nicmieCkic.ł i ^nac jonalis lów  I lerglit  
o św iad czy ł ,  że  żą t fan ia  n a c jo n a l i s to ' '  s t ra szczaiH  się 
w  t.rzoeh p n n k t a c h :

1) W znowienie «p*nwy odpow'leciz-ialnośca za wojnę
2) Nieprzyslępywanie Niemiec do I^igi Narodów 

bez Rosji.
3) Zniesienie ustaw y o ochron In Republiki.
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powiną z dnia.
Lwów, 4 p a /d z ie rn ik a  

REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W E LW OW IĘ
Sobota, -o godz. ,3 pop. „Kiliński (przedst. dla 

młodzieży szkolnej;.
Sobota, o gon z 7.30 wie.cz. „Złoto Renu 
.Niedziela, o godz. 3 pop. K iliński1 
\Y niedzielę, o godz. 7'30 w. „Pajace' i „Cava- 

leria Ruslieana 
„ Poniedziałek, o godz. 7.40 wiec/. ..Złoto Renn“ 

Wtorek, o godz. 7‘IiO w. „Komisarz sow ieck i1. 
Środ o o godz. 7‘30 w ir.cz. „Komisarz sowiecki .

R.EPF.RTU NR TEATRU M AŁEGO, ul Gródecka 2b 
Soboty, o godz. 7730 wiec.z. „Profesor Klcnow‘7 
Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Świderek". 
Poniedziałek, o godz 7750 w. „Sześć postaci dra 

m an t”
Wtorek, o godz. 7750 wie.cz.. .Profesor b lenow 7 
Si oda o godz. 7 30 wiecz. „Profesoi Klenow 7

Ri PERTUAR TEATRU NOWOsCI, ul. Słoneczna 
Sooola o godz 7750 wiew z. „Pajacyk"
Niedziela, o godz. 7750 wie.ez. ..Pajacyk 7 
Wtorek, o godz., 7 30 wiecz. „Pajacyk".
Środa, o godz. 730 wiecz. „Pajacyk

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11. 

Soiiota. o godz. li iJO ..Przykazanie Mojżesza . 
óooota, o goaz. 7 30 „Bezdomne dziecko".
Niedziela, o godz 3 30 „Kiról L ear1'
Niedziela, o godz. 7 30 ..K ara Boża

CYRK A. Kornacki, K ap em ik a  3 3 . 
Dziś dnia i  października benelis ulubień
ca lwowskiej publiczności zaporoskiego 
kozaka Bogatirowa, który wystąpi jako 
Król Żelaza. — Dziś dużo niespodzianek. 
Pozatem walczą cztery pary: 1. Ali Oglt 
(nowo przyby ły  zapamik)— W olyniec (Ukrainiec). 
2. W alka decjrJuJqca dwóch ulubieńców  
publiczności: Arokfil (eka maska) — Roland 
(Danja). 3. Morton (Szwecja) — Swatynia (.In 
gcslawia). 4. Decydującą walka aż do osta
tecznego wyniku! Kto będzie kandydatem  
do I, nagrody: Bogabrow czy Grikis. — 
Pozatem występ całego zespołu cyrkowego. 
Początek przedstawienia punktualnie o go
dzinie 8-ej wieczór.

NIEDZIELNI- PR ZED S1A W IĘN IE POPULAR
NE . W niedzielę o godz. 3 pop. daje Teatr, tfła nuj-
Nszerszych warstw sztukę Pałuckiego „Kiliński po
cenach znacznie zniżonych. Tem at sztuki i barw ne
jej wystawienie powinny ściągnąć tłum y niedzielnej 
publiczności, k lóra zabawi się świetnie.

OD TOW . MIKOŁAJA HANKIEWICZA o trzym a
liśmy następujące pism o:

Zwrócono mi uwagę, że w  broszurze agitacyjnej, 
wydanej przez Ghrz. Zjedn, Kom. wyborczy (str 28 —. 
końcowy ustęp) powiedziano, iż mieszkam, w real
ności Kasy chorych m. Lwowa.

Użytam lam — rzeczywiście wśród wymienionych
lokatorów  towarzysz U krainiec Ilanktowicz"

Stwierdzam — a wszyscy o tein wiedzą że 
NIGDY TAM Jlrajerowska 8) NIE MIESZKAŁEM I 
NIK MIESZKAM.

Że pisze te kłam stw a jakiś bandyta polityczny 
temu się nie dziwię. Ale dziwię ,się, że są indzie — 
jak ks. prof. d r SzydeLski albo <lr Z. Danielski, radni 
m iejscy — którzy te kłam stw a Ghrz. Zw. Kom Wyli 
tolerują.

Ogół społeczeństwa zaś może zrozumień, ile nag i 
przywiązywać m ożna do Ulgo ico pisze Ghrz Zw. 
Kom. Wyb.

Lwów, 1 października 1924.
Mikołaj lankiewiez. 

GRUZJA WALCZĄCA. Znany działacz i poeta 
Cnuzji Sergjusz Kuruliszwili wygłosi pod powyższym 
tytułem prelekcję iiustrow aną obrazam i świetlnymi w 
sali b. Instytutu Technologicznego (Bourlarda 5). w 
dniu H  października br. o godz. 7-mej wieczór. — 
Rilcty wcześniej do nabycia przy ul Roularda 5 11 p.

Z KLUBU OBYWATELSKIEGO. D.U? w sobotę 
driia >1 października o gjodz. 7 i jsół w liotclu Zorża 
J pięli o (wejście od ulicy Tańskiej) odczyt dra H en
ryko I-oewcnherza p l . „W rażenia z Obrad Ligi Na
rodów  Po odczycie dyskusja. W stęp wolny dla Człon
ków i Osób przez nich wprowadzonych.

ZMIANĄ LUDZI I M O ZG tm i Od czasu, gdy Dy
rekcja kolej i we’ Lwowie wyzbyła się rozmaitych P a
luchów -kresowych itp. czarno-żóllvch antyków, wprost 
nieznośne stosunki w biurze karlowem  D yrekcji zm ie
niły się poważnie na korzyść. Ogromncm np. udogod
nieniem  jesl zarządzona ostatnio prolongata dowodów- 
tożsamości osoby dla funkcjonałjuszy. ich rodzin, c- 
meryfów-. wdów i sierót po kolejarzach... w krótkie] 
drodze przez specjalnego delegata dyrckycjnego na 
miejscu w poszczególnych stacjach kolejowych Na
reszcie znalazł się referent, Ltóry załalwit tę rzecz 
w sposób najbardziej w każdym  kierunku odpowia
dający celowi Może przecież usianie raz ów lalami 
ciągnący się batagan z prolongowaniem  legitymacyj, 
a wraz z nim  istne piekło narzekań, zażaleń i rekla
macji pcrsonalu — protekcji naiomiasl i „widzi m, 
się." ze  strony złośliwych ober k. k. . Paluchów!

KURSY WALU1 I AKCJI P R /L  MYŚLOM YCH. 
Akcja m iały wczoraj tendencję niejednolitą.

\V wo-inech obrotach we Lwowie płacono: doi. 
do 5T8 i pół', kruiad. do 5 kor. czw.kic 0 ‘15 i trzy 
pzwarte, leje do 0 02 i jpióT. L franc. do 0 28 i pól, 
fr. ^szwajc. do 0.98 i ipói. lunty do 23730 zł.

Na giełdzie warszawskiej płacono; dolary od S'18 
ipó ł do .3 21, bony złote do 0 87 miljonówkę 059, 

poi. doi. do 3733 zł
Ykcje płacono Chodorów ód 5 50, Cegielski 21.), 

Oikos 2756. Parowozy 0.35, Pezet 021, Rakszawa 2" 15, 
Siersza gór. 4 30. Tepege 3'23, 'Tesp. 4j Zieleniewski 
9‘50 zł.

CENY ZBOŻA \Yskute! sztucznej zniżki cen zho 
ża, spowodowanej przez spekulantów. panuje zupełny 
zastój w transakcjach lak na giełdzie zbożowej, ja- 
koteż poza giełdą. Spekulanci ogłaszają jednak w dal
szym ciągu fikcyjne i zawysokie ceny zboza. No
towano: pszenicę 22'75—23‘75j, żyło 18‘75—19‘25, ję
czmień 17—20. owies 15‘50 -15 .hreszkę 18— 19 zł 
za 100 kg.

NilEUDALE NAPADY RABUNKOWE Na gościńcu 
pom iędzy Dunajowem a Pom orzanam i dnia 29 z. m. 
około 9-ciu opryszków- uzbrojonych w rewolwery na 
padło na wóz pocztowy, k lórym  przewożono znacz 
niejszą ilość listów am erykańskich, oraz około II 
tys. zł. — Konwojeńei pocztowo przepłoszyli jednak 
napastników  slrzalam i karabincw enii. Jeden z bandy
tów liczył około 25 lal, był blondynem  o szczupłej 
twarzy bez zarostu, ub rany  był w jasno żółte proebow- 
nik jasno popielały kaszkiet, czarne w białe paski 
sjnodme, czarne, trzewiki, koszulę kolorową, w- kra
watkę iciemną ze szpilką z zielonawem kam ieniem  na 
lewej ręce anial 2 ziole pierścionki. Drugi bvł w- tym- 
sam ym  wieku, b runet w- okularach. Rysopisu innych 
bandytów- nie zdołano astalić. Mówili oni pomiędzy 
sobą po ukraińsku.

P rzed narii dniam i napadło kilku apaszów na 
Kiepurowie .na wozy, którym i przewożono meble adw. 
d ia  Sułkowskiego. Opryszki ciężko poranili nożami 
woźnicę. Mikołaja Muchę, k tóry  bronił meble przed ra- 
-bunkiem . Policja aresztow ała trzech sprawców n a
padu. k tórym i są : Ludwik Dubik .lulj.m Duda i 
Szczepan Stokłos.

M ESZC ZESLIW E W Y PA Dni. Kajetan ozydlak 
szeregowiec 13 p. a. c. wiósł w-czoraj słomę do ko
szar na Wólce. W jeżdżając na „Kopytkowe" spadł 
"z wozu pod konie i został przejechany kołem od 
wozu, przyczem nożne' licznych onrazen. Pogotowie 
ratunkow e w stanie groźnym odwiozło go do szpitala 
wojskowego.

Stanisław K rankham er urzędnik, spadł z Windy w 
gmachu D yrekcji kolejowej przy ul Zygmunlowskiej i 
złam ał nogę.

Pies plutonowego Dohrow-olskiego. zamieszkałego 
p r /y  nl Krzywej pod L. 27, dotkliwie pokąsał Rózię 
Dreifinger.

Matyldę Ryzmarową, zam ieszkałą przy u!. Sykslu 
skiej ,3, oskarżono w tpoMcji o 'puszczanie psa sainojias 
bez kagańca, który dotkliwie pokąsał pew-nego prze
chodnia. — Innć psy pokąsały Maurycego Wilka, 
E sterę W asser, Anastazję Pieniaszczuk i Iironisiawn 
Czarnika. Udzielono im tpomocy w Pogolow iu rai.

BOJKI I /.RANIENIA. Sianiław Sa-mrs, zam ie
szkały w okolicy dw-orca kolejowego, wczoraj podczas 
^przecźki oblał nkropem  zagotowanym na herbatę 
swego woźnicę Juljana Pastucha

Na tatgowiey końskiej handlarze pobili rzeźnika 
Jabłońskiego i poranili go na iw ar/y.

.Tan Nykacz i 1’ekia Omroz w- nocy zgłosili się 
w Pogotowiu raiunkowem  z j-anami na głowach. — 
Udzielono im pomocy.

.1 Y/DA NA GAPĘ- Zwyczaj jeżdżenia woleju bez 
biletów to a lic/nych zwolenników, których codziennie.

wyłapuje służba kolejowa. — W czoraj na dworcu 
głównym przytrzym ano Gittla Rubina, k tóry  usiło
wał przekupić portjera aby go puścił na peron bez 
bilelu. Po żulem przytrzym ano 5 osób jadących bez 
ojrłacenia jazdy. Będą orii pociągnięci do odpowie
dzialności sądowej.

CZY.il f DZIECKO KAI.EKA '.' Na wzgórzu W ó
leckim. jak to podawaliśm y, znaleziono onegcLij pod
rzuconego chłopca, kalekę, o bezpladnych członkach. 
Podrzutka umieszi zono w Zakładzie Bilińskich. Po
mimo poszukiwań policja nie odsz.ukału. rodziców 
dziecka.

NIESPOKOJNE DUCHY l CZCICIELE BACHU
SA. W ładysław Szczepański, Franciszek W ininłz Jó 
zef Łukowski, i Stefan Prym a wywołali aw anturę na 
pl Gołuchowskith. przyczem clicie I-i rozbroić poli
cjanta.

Podobno zachowywał się i Józef Marko, usiłując 
uniem ożliw ić aresztowanie swej „bogdanki którą przy
trzym ano ze względów sanitarnych. 3

Helena Tom aszewska w mieszkaniu dra Agetsieina 
wywołała aw anturę i chciała powybijać!) szyby u 
okien. Osadzono ich w areszcie.

Franciszkę Blecher i Natalję Owczas aresztowała 
policja za wywołanie, awantury w ul. Kazimierzowskiej. 
Jadwigę Czerwińską aresztowano za awanturowanie 
się w ul. Leg jonów, Juljana Batorego za opilstw-o. 
Franciszka Prokopowicza za pobicie J. N ikciraja i 
w yw ołań* zbiegowiska.

Anna Bieda w stanie pijanym  spała w bram ie 
realności przy ul. Kasztelańskiej, zaś Marja Indykowa, 
rów nież pijana leżała na chodniku w ul. W odnej. 
Przetransportow ano je również do aresztów policyj
nych.

CZYJE PLASZt .ZE, t  II. Dym. zam ieszkały przy 
u. P ii ichow skicj 10 znalazł wczoraj płaszcz gumo
wy od samochodu, klórv poszkodowany może odebrać 
pod podanym  adresem

Dnia 27 z ,m. pewien woźny pocztowy znalazł 
płaszcz dziecinny koło Szkoły przemysłowej i zde
ponował go w policji.

TllOJKA HIIL'1 LISKA. Pewien posterunkowy" — 
przytrzym ał w /bo iskach  Teofila Kolasa, Edw arda łóż
kow ą i Sianisława Junga, m ieszkańców Zam arstynowa, 
którzy „konwojowali na w'ozie ciągniętym przez je
dnego konia pochodzące z kradzieży 127 worków, 
5 kisążek hebrajskich. 4 paczki czekolady, o wa
dze kliku kilogramów i klucz francuski.

P rzytrzym am  nie chcieli wyjawić na czyją szkodę 
skradziono te rzeczy'. Osadzono ich w areszcie, zaś 
konia z wozem zairzym ano w koszarach pol-cyjnych.

NIE ZNOSI „BEZCZYNNOŚCI". Karol Razylewicz 
kierow nik firmy „Górski przy placu Marjackim do
niósł policji, za niejaki Michał Ilajduczek. zatrudnio
ny w pracowni .ślusarskiej ..P ika“ przy «!. Serbskiej, 
niepostrzeżenie odkręca .śrubki i v różn> sposób psuje 
ro lety  w tym sklepie, ażeby następnie napiaw tać je 
za zapłatą. W ten sposób spowodował dwókrolna po
psucie się roiel, za których napraw ę pobrał około 80 
złotych

SEZONOWI- OSZUSTWO. Michał Batko zamie
szkały' przy ul. Skarhkowskioj. doniósł policji, że przed 
dwoma tygodniami zjawił się u niego Herach Rrandes, 
ze1 Zniesienia i jako przedstawiciel firm y Brac: Drzy- 
lmiehowskich przy ul. Fredry oferowmł mu kupno 
węgla opałowego. Po jego odejściu zjawił się u B. 
jakiś imężjezyzna i powołując się lią Brandesa jwibrał 
od Batka 70 zł tako zapłaię na zamówiony węgiel.

Okazało się naslępnic. że był lo oszusl nieznanego 
nazwiska.

/  WYSTĘPÓW „DOLINIARZY". W wozie Icam- 
wajowym ,.9" skradziono Nett i H ubner torebkę, za
w ierającą 97 zł. — Na tej samej linji skradziono 
Szymonowi Szwarżowi, ku)>cowi z Jaworowa, złoty 
zegarek, w artości 200 zł. r

i, Ybendowi skradziono na pl. Solskich porlfel 
z 18 zl i f)-jna wekslami.

M arji Janezurow ej skradziono i. torebki podczas 
ziikupów' w Rynku ! Ozł. zaś Ynuie F uehrer D rucker 
skeacl z 'ono z koszyka 2 OdoT. i 10 zł i dokum enty.

Ire Be.ĆŁolzowi r. f^eczenikowi skradziono portfel, 
zawierający 20 doi i dokumenty'.

Hemifsf wyborczy Związków Zswoóowych
dla wyborów do Kasy -chorych rn. Lwow-a urzę
duje codziennie od godz. 10 rano do 2 popoł. i 
od 5—8 wiecz. w lokalu redakcji, ul. Sykstuska 
1. 21 , II. d .

T u  udziela się wszelkich informacji w spra- 
wiach wyborczych.
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Wybory do Kasy Chorych.
Jutro  iwiybory do Rady K asy ! Chjena nie 

szczędzi pieniędzy, ani oszczerstw, aby ludzi 
oszukać i oszustwem dostać się do tej insty
tucji, Milczy Chjena o tern., że chce w sejmie 
popsiić ustawię o Kasach chorych, milczy, że 
ertoe pozDawić prawa do ubezpieczenia liczne 
leategorje pracowników i że cha ' Kasy rozdro
bnić na małe żebracze zakłady.

Potężną odpowiedzią na bezgraniczne ape
tyty ch jeny  będzie masowy udział wyborców 
W głosowaniu. Nikogo n,e m oże braanąc.

Do upny z 2-ką iwj ręce!
Lokale głosowania dla ubezpieczonych są: 

pa łac  Biasiadeckich na pl. Halickim; ratusz, 
szkoły Piramowicza i Staszica (pl. Strzelecki), 
szkoła. Mickiewicza ul. Rutowskiego i szkoła 
4w\ Anny przy id. Kaźmierzowskiej.

Oszustwa wyuarczc Chjeny.
Kanalja dijeuistyczna dopuściła się w swej 

robocie wyborczej szeregu pospolitych oszustw. 
Juz p rzy  zgłoszeniu listy kandydatów okazało 
się, że przedłożono deklaracje kandydatów! z 
podpisami sfałszowanymi.

Ostatnie oszustlwlo chjeńskie ma też cechy 
kryminalne. Chjena głosi Wi pismach i afiszami 
i;a'koby, dyr. Tomicki nie kanrdvdow!ał na h sae  
njti. 0 z  g ru p y  pracodawców. O tóż stwierdzamy 
na podstawie ak tów  uirzędowwch, że kandyda

tu ra  p. Tomicki egu nie została Wycofana i za 
jego pisemną zgod'ą nazwisko jego figuruje na 
liście. Kto twierdzi inaczej ten popełnia pospo
lite oszustwo wyborcze.

Komunistyczni sojusznicy tnjeny.
Dla ,rozbi,ca głosów'! robotniczych i dopo- 

możerua skomprómRcWaite, w  opinji publicznej 
Chienie, komunistyczni agenci rozpoczęli wi o- 
statniej chwili agitację na nieistniejącą llśtfc 
nr. 1. Naturalrtie w szystkie  głosy oddane na tę 
oszukańczą listę będą nieważne. W yraźnie cho
dzi tu ta j o to, aby osłabić front robotniczy, a 
k to  rozbija g łosy robotnicze, ten  pomaga Chje- 
nie P r ecz ze spó łką  :hjcriistyczno-bolsze\\ icką 1

Ostrzeżenie!
Ponieważ szajka cnjeńska zdolna jest do 

popełniania wszelkich oszustw, zwracamy u- 
wiagę wyborców, że kartki głosowania m e m o 
gą być czerwone, muszą być białe, że na kart-  
.ce Wyborczej musi bvć obok liczby 2 czołowe 
nazwisko kandydata tej listy. Wielkość kartk i 
nie może być inba jak 3—9 on., wśzelkie inne 
kartki są nieważne.

Należy zwracać pimie uwagę nia rodzaj k a r 
tek jakie nagtniaczr Chjenv wciskają do rak  
robotnikóW'!.

Powrót spekulanta.
■WIEDEŃ, 3. 10. (AW). Dnia 3. bm. przed- 

poluidtnem przybył tu  z Try jestu  prez. Casti- 
gllotii. Natychmiast Udał się on do Sądu kra- 
joWicgto, gdzie przesłuchiwano go kilka godzm. 
W ładze  sądowć żądają odeń złożenia kaucji 
100 miljardoiwiej kor austr. na co Castigloni 
się nia zgadza. Po dłuższych pertraktacjach 
sąd zniżył wysokość tej kaucji do 20 miljardów 
kot W sądzie handlowym złożono spraw ozda
nie ze s t a n u  Poiwlszech. Banku Depozytowego. 
Ze sprawozdania wynika, że pasywa Banku 
wlynoszą 950 miljardów, aktyw a 650 milj. kor. 
austr .,  z tego 35 milj. wl gotówkach i dewi
zach’.

rsi—1
lapenja zapowiada Interwencję ui Chinach.

LONDYN, 3. 10. (Pat.). Reuter dónosi z 
Szangaj u : W ośWiadiczeniu, k tó re  iapoński mi
nister spraw zagr. p rzes ła ł  zagranicznym przed 
s taw cielom  japońskim, powiedziane jest, że Ja
ponia ze względu na swe żywotne, interesy w 
Mandżurii m ogłaby zostać zmuszoną do ich 
obrony, wl razie, jeśliby Czang-Tsu-Lin został 
pobity przez rząd centralny. Dalej zwraca ja
poński u rząd  spraw zagranicznych uwagę na 
to, że już obecnie japońscy obywatele w  Marf- 
dżJUrji ponoszą duże s tra ty  z powodu działal
ności band grabiących, k tó re  powtórzyły się 
po odwrocie armji Tse-Kiang

Liberami liberałowie
LONDYN, 3. 10. (Pat.). Na wczorajszem 

posiedzeniu partji liberalnej uchwalono nie przy 
lączać się do wniosku partji konserwatywnej 
o udzielenie rządowi nagany za cofnięcie o- 
skarżeuia przeciwi redakcji pisma komunistycz
nego, Zdaniem „3 imesa" wńjosek konserwaty
stów! nie będzie przy |ęty.

2 e  świata.
RADY DLA KOBIET, KTÓRE ę H C Ą  ŻYĆ 

IDO DAT Mrs. Jane Dunlop. z Belfastu, k tó ra  
w świGnern zdrowiu dożyła lat stu, udzieliła 
wi dniu swych jubileuszowych urodzin, za po
średnictwem prasy angielskiej, cennych rad dla 
kobiet, które pragnęłyby podążyć w1 jej ślady. 
Pani Dunlop twierdzi, że długowieczność swą 
zawdzięcza przed ews/.ystkiem stałemu paleniu 
fajki które uprawia od lat wczesnej swej m ło
dości. Zdaniem pani Dunlop, tytoń wlogóle po
siada właściwość przedłużania życia kobiecego. 
Pozatem podobne Właściwości posjada herbata 
oraz... biblja. Rani Duntopi ppja stale po dzie
sięć szklanek herbaty  dziennie, oraz przeczy
tała  dała biblję od początku do końca dziesięć 
razy w  (ciągu życia.

W ZN O W IEN IE ROBÓT NA W AWELU. 
Kierownictwo robót restauracyjnych Ua W a
welu1 otrzymało z min. robó t publicznych su b 
wencję rządową w wysokości 9.000 złotych. 
W skutek tego Mżnowiono •-oboty restauracyjne 
na WaWtólu, pi zerWane ud dłuższego czasu. — 
Zmierzatą one przedeWszystkiem do odnowie
nia wykopaięgk katedry romańskiej pod wtó 
zWianiem św. Gerona. \Xre wsichcdhiej części 
zam ku zaprowadzona jest instalacja elektrycz
na. Dokończenie tych robó t będźie Wymagało 
jeszcze znacznych w kładów pieniężnycn, które 
kierownictwo r obót restauracyjnych spodzieWa 
się otrzym ać od społeczeństwia.

RO BOT\ W PORCIE \Y GDYNI. Roboty w Gdym 
postępują — juk donosi „Przegląd Wiecz. — „zybko. 
bo, zabiło doląd pali na długości z góry 300 metrów 
w naprojelktowanym molo północnym. Pozatem wv 
konczają w  poecie wieżę ciśnien dla- dostarczania 
wod\ słodkiej slaikom  m orskim , W ieża Lu, utrzym ana 
w jasnych kolorach, dominuje nad Gdynią, lecz swo
im wyglądem a zwłaszcza kopulastym  zielonym da 
C-łietn i półokrągłem u oknam i dziwnie przypomina 
dzwonnice rosyjskie, s rzególniej zaś to z eb u n ą  nie
dawne dzwonnicę soboru rosyjskiego w W arszawie, 
lylko naturaln ie w mniejszych rozm iarach Ponadto 
podobno w ieża ciśnień dotąd m e posiada wodj i do
piero obecnie ma być wiercona nowa studnia na 
znaczną głębokość, która ma dostarczyć potrzebną 
ilość dobrej wody

RADlOKONCERTY W  POCIĄGACH NIE 
M1ECK1CH. P róby  poczynione przez zarząd1 
koiei niemieckich Wespół z wielkiemi firmantt 
techmcznemi, celem wykorzystania rądio-kon- 
cer tu  dla rozrywki podróżnych, został)' już u- 
kończone. Planowane jest ustawienie radjo-apa- 
ratówi odbiorczych w Dociągach kursujących 
na i i t> j i Berlin— H ano,Wer i Berlin—H am burg  
Podróżni korzystający z tych linjj kolejowiycli 
będą mogli słuchać tych koncertów już od 1. 
października 1924.

M AN IFESTACJE NACJONALISTÓW  NIE
M IECKICH Z PO W O D U  PRZELOTU Z E P
PELINA. Zeppelin Z. R. Ili. rozpoczął w ub. 
cżwla.rtek swą oddawna zapowiadaną podroż o- 
kręzną dokoła Niemiec. Niemcy traKtuią prze
lot Zeppelina nad k!rGj*eni Ja^° wielką manife
stację narodoW'ą i jako tryum f swej techniki. 
W każdem mieście, nad kto,rem przelatuje ten 
statek powietrzny, burm istrz  przemawia do 
załogi s ta tk u  za pomocą radio i składa mu 
życzenia.

TRĄBA PO W IETRZNA W  NOWYM JOR 
KU. W czasie gwałtownej burzy, k tó ra  one- 
gdaj nawiedziła Nowy Jork  i okolice, po raz 
pierwszy, jak tylko sięga pamjęć ludzka, wi
dziano tam trąbę  powietrzną, k tó ra  szalała w  
porcie nowiojorśk.m i ula południowym krańcu 
wiyspy Gouwerneur. Wiele s ta tków  o mniejszej

tonarze zatopęło, a z jednego okrętu, stojącego 
vvj porpie, t rąba  powietrzna „wyładowała" nie-i 
mai ęały ładunek, składający się z drzewk 

PRZYROST LUDNOŚCI. Podczas 19- 
stulecia ludność świata powiększyła się 640 
puljonówl na 1,600.000.000. W  ciągu bieżącego 
stulecia ludność poawiyższa się o 20,U00.00G 
r  ocznie.

fc“Koraumkat.
X z „OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO -, V, nie

dzielę w lokalu „Ogniska 1 (Gmach Skarbka I p o 
godz. 10 przedp odbędzie się nadzwyczajne walne zgro
m adzenie członków. 'Na porządku dziennym : Referat 
pos. W ojtowicza na k m a t „Nowy projekt pragm atyki 
sfbżhowej. i jW yhory delegatów na Zjazd w W arszawie.

X POLSKIE TOWARZ. POI ITECHN1CZNE W y 
cieczka do Daszaw y odbędzie się w niedziele du. 5 i>nn 
Punkt zDomj uczestników wycieczki w westibuiu gł, 
dworca o godz. 6 45 rano. — Bilety zniżkowe jazdy 
koleją zakupi Sekretarz Towarz. o godz. 6 50 dla 
członków, którzy się jawią na dworcu — Powrót 
wycieczki o gouz. 2210.

Y< ZWIĄZEK EMERYTOM KOLEI OWYCH W 
STIG JU  zwołuje na wiórek dnia 7 października br. do 
czytelni kolejowej w Stryju na godzinę 15 W ielki 
W iec Em erytów  kolejowych i (państwowych Małopol
ski, na którym  zostaną ustaloue postulaty emerytów, 
m ające być wniesione na bieżącą sesję Sejmową.

X Z ŻYCIA KOLEJARZY W dn. I września br 
pi zeszedł ua em eryturę Instruktoi ruchowy dłużyn 
konduktor skieh przy  wydziale Y tutejsze* Dyrekcji 
P K P , we Lwowie p. Zygmunt P.reger. P Zygmunt 
Preger, iako diugoletni instruktor, potratit >oba- wśród 
kolejarzy (konduktorów) z powodu sumiennej, wzo
rowej i sprawiedliwej siuzby', jakoleż dobry,di zaiet 
i taktu, zaskarbić j>owszedme poważanie, to też nie 
jeden z konduktorów  za p. Pregere.m żałuje a wszys
cy życzą m u długich lat życia na em eryturze — aby 
w ślady jego pozostali instruktorzy wstąpili.

Konduktorzy P . K. P. ive Lwowie.

E  ruchu robotniczego.
§ ZGROMADZENIE Z lD O W SK h.H  ROBOi KI

KÓW I HANDLOWCÓW w spraw ie wyborów do 
Kasy Chorych odbędzie się dziś w sobotę o godz. 7 
wiecz. w lokalu przy ul. Kazimierzowskiej 43 II p.

Wybory do Kasy Chorych
m. bvowa.

W  najbliższą niedzielę odbędą się wfybory. 
do Kasy rchorych »n. Lwowa. Głosowanie od- 
bywiać się będzie przez cał) dzień od godz. 8 
rano do S-ej wieczór bez przerwy. Podział wy
borców! na lokale głosowania wedle alfabetu. 
Z grupy  ubezpieczonych głosują wyborcy, k tó 
rych nazwiska rozpoczynają się na;

A i B wi pa łacu  Biesi a deck-ich, plac H a
licki 1. 10. (Obok hali targowćj).

C D E F i G w. szkole Mickiewicza, ul 
Rutowiskiegc.

Hi I J K L i Ł w szkole św. Anny rog ui. 
swi. Anny i Kaźmierzowskiej.

M N i O wi sźkole Piramowicza przy pl. 
Strzeleckim

P i R w  szkole Staszica przy ul. Podwale 1
S T U V W  i Z Wl Ratuiszu.
Glosuje się kartkam i jiak do sejmu. Kartka 

głosowania musi być biała i zawierać numer 
listy i przynajmniej nazwisko pierwszego kan
dydata, wielkość kartki 8 cm. — 9 .cm.

Lisia kandydatów  z grupy  ubezpieczonych' 
Bloku Zv iązkSw Zawodowych i urzędniczych1 
m;a nr 2, a pierwlszym kandydatem tej listy 
jest p. Szczyrek Jan.

NADESŁANE.
(Z a t ę  rubrykę R edakcja n ie  odpow iada.).

G A B S ftE T  K O S M E T Y C Z N Y
jL, C , T D Y i l l l  U -̂ W incentego P o la  7rv O  I I I  I U U  (Uoozna JafcleUońsklej).

o d ś w ie ż a iiie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągiów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, faiadyczny, 
radio, manicure. — A n ton in a  W ernicow a. 866—6
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Jak rządzą koncerny naftowe ?

jeszcze nad naszym krajem, ponidwlaż jesteśmy 
na wschodzie Europy wysunięta placówką de
mokratyczną. W  imieiiiju rządu ..lego składam 
następującą deklarację: Leżący przed) nami pro 
tokół ;est dokumentem wi Ikiej wagi, s twarza 
jącvm podstawy pokoju, opartego na bezpie
czeństwie, sprawiedliwości w trak ta tach  i in 
tegralności terytorjalnej państw. Stwarzając in
stytucję arbitrażu obowiązkowego protokół po
tępia jako zbrodnię narodową wszelką wojnę 
zaczepną. Jestem szczęśliwy, że mogłem brać 
udział w  budowie tego wspaniałego pomnika- 
wznoszącego się w  wyższo sfer)' cywilizacji i 
godności ludzkiej i oświadczam, że podpiszę 
pro tokoł 'vy imieniu rządu  polskiego.

ama.

W czasie dewaluAcj) marki polskiej, wszy
stkie koncerny naftowle spekulując, żyły bez 
żadnej kalkulacji, olbrzymie slwioje zysl i loko
w ały  csftf to w bezmyślnie prowadzonych in
westycjach, czy to topiąc je w kiaśzenjach 
dyrektorów, i kosztownej administracji. Kie
dy przyszły ezą^y ustalonej wlalut}^ a zatem 
stagnacji vvi przemyśle, kiedy normalny/ni do
chodami żaden z koncernowi nie był w stanie 
pokryć dotychczasowych wydatków, trzeba by 
to przystąpić db szczęśliwość-. Zaczęto najl- 
pierw1 od wyrzucan.a masowo najgorzej sytu- 
oWlanych urzędników  i robotników na bruk

Przy pierwszych rugach, w)'szła na jaw 
nędza administracji francuskiej. W „Premie
rze" był głównym dyrektorem Franjcuz Bou- 
roz Człówiek ten wychowany na stosunkach 
carskiej Posji, nie m ógł się pogodzić z n,ąszymi 
ifctaWarni. Zmuszał ludzi do pracy po godzi
nach urzędowych, i w święta, kto jednjak nie 
chciał stracić chleba, ten uje mógł upominać 
się o zapłatę za swoją pracę po godzinach u- 
rzędowych. Każdy jednak z urzędników no- 
toWał sobie przepracowane godziny, aby z cza
sem o swdje się upomnieć.

Kiedy przystąpiono do redukcji i mianjo 
pierwszy transport luidtei wydalić, to ów dy
rektor podpisawszy listy wypowiadające, 
czmychnął do Francji. Na jego zaś miejsce 
przyjechała drugie wielkość, były oficer ko
lonialnych wojsk francuskich. Dostateczne kwa
lifikacje na dyrektora koncernu naftowego, do
stateczna Kwalifikacja nie uznawania ustaw 
polskich.

Z wydalonymi urzędnikam i rozpoczął się 
szereg procesów za godziny Ncadobowią/kowe. 
Musimy przy tern zaznaczyć że ó\v nowy dy
rektor, am słowla nie umje.ąc po polsku (cie- 
kawi jesteśmy, czy którykolwiek z Polaków

odJwlażyłbv się jechać do Francji na podobne, 
stanowisko bez znajomości języka francuskie
go), nie m ógł się porozumiewać z większością 
urzędników!, i na zacne ustępstwa z wydalo
nymi jść uje chciał, Następnie zaczęto wyda
lać i starszych urzędńikówi, którzy byli dla 
firmy niewygodni, k tó rzy  umieli lepiej p a 
trzeć, niż tego sobie życzyła firma.

Pewnego wreszcie dnia od pozostałych u- 
rzędhików, zażądał kolonialny ów dyrektor 
Denz podania wszystkich pretensji za prze
pracowane godziny. Urzędnicy przedłożyli swo
je pretensje, pi jedrfak, którzy upomnieli się 
o zapłatę, jak to zrobiło paru, a między mmi i 
kierownik buchalterii, zostali z miejsca wyda 
leni. I znowu rozpoczęły się skargi sądbwe. 
znoW!u dochodzenie swoich pretensji przez p o 
szkodowanych

Wielkiego W swojm czasie narobiły roz
głosu w ykry te  malwersacje w koncernach nie
mieckich na G. Śląsku. Zbytniem przestrzega
niem ustawodawstwa polskiego uje grzeszą i 
koncernjy francuskiej, jes t  to objawem pow
szechnym w świecie wielkokapitalistycznym, że 
nie zawisze idą w  zgodzie z prawem. Wiadomą 
jest powszechnie rzeczą, że inteligentniejsi u- 
rzędnicy znjają wiele tajemnic zakulisowych 
firmy. Jeżeli milcząco przyglądają się temu. 
co się wokoło nich dzieje;, i ezęfeto muszą być 
wykonawcami niemiłych poleceń,'^czyniąc to je
dynie dla chleba, to jedriak W chwili u t ra ty  
tego .chleba, kiedy owe oszczędności zaczy
nają się przeprowadzać na żołądkach jego i 
jego dzieci, witedy na rozprawie sądowej, mo
że się Wiele niemiłych dla wielkiego kapitału 
kWestji odsłonić

W krótce  powrócimy jeszcze do tych, t a 
jemnicą osłoniętych oszczędności wielkich kon
cernów naftowych.

C b y t  r o k  1 9 2 0 ?

fipnine Kfr&maiUenla bigi iHrtóuw.
U/ybo?v qj Rady Liaf ribriidoi^.

Jozef Piłsudski napuści książkę -o „Roku 
1920“ . Nap.sal ją jako odpowiedź na książkę 
głównego dowodąy wojsk sowieckich Tuchacze- 
wskiego. Piłsudski — zdawałoby się — był 
jedynie powbłany do fachowej oceny dziejów 
wojny 1920 ,r. i właściwego naświetlenia ksią
żki Tuichaczewskiego. Przecie był on wodzem 
naczelnym, był autorem planów wojennych, był 
jakby żołnierzem frontowym w wojnie z bolsze
wikami. Zdawałoby się, że jego au tory tet w 
tych rzeczach zechcą ocenić naWet jego wro
gowie. Tymczasem znalazł się krytyk tej 
książki, który  wprawdzie prochu nie wąchał, 
ale ...ale P iłsudskiego nie lubi. I to Wystarcza. 
P. Koskowski senator ciijeński i redaktor  
„Kurjera warszawskiego’* ma nawet uznanie, 
owiszem, dla Piłsudskiego za to, że tę książkę 
iwydał, tylko mu nie dowierza, i dlatego jego 
zdaniem „ocena fachowa tej książki musi się 
stać aziełem ludzi, znających się na rzeczy".

I dlatego p. Koskowski spodziewa się, „że 
władze, udostępniając poznanie materjułów, u- 
czynią ze swej strony wszystko, aby nic w-Jak 
potężnym epizodzie życia narodowfcgo, jakim 
był r . 1920, nie pozostało wi pieniu".

P. Koskowski Piłsudskiemu nie dowierza 
Byłoby to mało szkodliwa, gdyby nie to, że 
książka Piłsudskiego, powlnną być dla* całe 
go „.Wiata dokumentem prawdy, nie ulegającej 
żadnej wątpliwości. A prawdę w tvm dokument
n e  podryw a nie lubiący Piłsudskiego imci p 
senator Koskowski.

GENEW A, 2. 10 (Pat.). Wczoraj popołu
dniu po zakończeniu sesj; Zgromadzania Ligi 
odbyły się w yhory niestałych członków Ligi 
na rok 1925. Wobec przewidywanej w roku' 
przyszłym zasnunic/e, miiany konstytucji Ra
dy Ligi N arodów ' Zgromadzenie porozumiało 
się ażebywuo tego czasu pozostawić status quo 
przeuiuzając mandaty wszystkich członków Ra 
dy na jeden rok. W  rezultacie tego porozumie
nia Wybory były tylko formalnością i nie zmie
niły stanu rzeczy. .Mandaty niestałe zachowały 
Brazylia, Urugwaj, Szwecja, Hiszr.anja i Cze
chosłowacja.

Prgsmowieny min. Skrzybshiega.
GENEW A, 3. 10. (Pat.). Na wczorajsze ni 

końcotoem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi pan 
minister Skrzyński wygłosił przemówienie, k tó 
rego treść  jest następująca: Znaleźliśmy się 
wobec protokołu mającego na celu pokojićVe 
rozstrzyganie sporówi międzynarodowych Z a
początkowane przez porozumienie premjerow 
francuskiego „ angielskiego, a stworzony przez 
przedstawicieli wszystkich narodów tutaj r e 
prezentowanych pro tokół przepojony jest u- 
czuciarm Wliary, miłości, pokoju i solidarności. 
Jest on w yrazem  siły i jasności. W  tym cha

rak terze  tego Wielkiego dzieła widzę gwarancję 
jego doskonałości i skuteczności. Delegacja 
polska wlyniesie jak najtrwalsze wspomnienie 
z pracy, w: czasie k tórej poznała tyle pięknych 
umysłów!, wybitnych zdolności i talentów. Nie 
wymieniam nazwjsk, gdyż uczucia nasze zwra
cają się db Wszystkich. Jest jednak imię, którć 
należy iwlymienjć. Pragnę wspomnieć o wielkim 
człowieku, który rzucił podwaliny dla wszyst- 
człowieku, który  rzucił podwaliny dla wszyst
kich naszych sprawi i ktorego szlachetny u- 
mysł przebija z ducha protokołu, będącego 
niczem tnnem, jak rozszerzeniem i rozwinię
ciem p a k tu  Ligi Narodowi.-W cnwili, gdy zbli
żamy się db zakończenia wielkiego dzieła, u- 
Wiazani za swuj obowiązek dać wyraz głębokim 
uczuciom Widźięczności narodu polskiego dla 
nazwiska, które wyryte  będzie na progu  świą
tyni pokoju i odczytywane ze wzruszeniem 
przez przyszłe pokolenia, a które w mojej oj
czyźnie otaczane jest wielkim kultem. Nazwisko 
to WoodrOw Wilson. Mani zaszczyt przema
wiać w imieniu kra,u , który  w swej 10-cio 
wiekowej historjj (położył niejedną zasługę wo
bec ludzkości i który przeszpJł okropności roz 
biorów, ponieważ był otoczony wielkimi mo
carstwami. w tradycji k tórych  leżała pogarda 
dla demokracji i wolności. Groźba ta ciąży

JYtimofihcdsm.
Gruboskórność niewiast .narauouwelT.

Nietyic użyteczna, ile wrzaskliwa „narodo
wa organ zacja kobiet", grupująca jak wia
domo pobożne niewiasty z obozu endeckiego 
w ystąriła  w „Słowie polskiem" z wymowną 
enuncjacją. Oto składa słowa szacunku .p. Pa- 
sternakównej, głośnej z rbzprawy o zamach 
na prezydenta Rzplitej. Szacunek len w yra
żają histeryczne endeczki za „pełne godności 
i poświęcenia (?! ' )> zachowanie .się" p. Pa- 
sternakówny, w czasie procesu przeciw Stei- 
gerotod.

Panie łaskawie ! Albo Pasternakówna mówi
ła prawdę, w takim razie musiałybyście sk ła
dać szacunek tysiącom, mil jon om świadków 
którzy wl salach sądowych całego świata skła
dają zeznania zgodne z prawdą, /resz tą  pod ry 
gorem ewientualmej kary  za krzywoprzyśię- 
stWo, albo panna Pasternakć/wna mowila, to, 
„co rej się zaaw ało" , w  tak im  razie te kompli- 
menty na temat „nieomylności"' jlej zeznań nnij« 
cltyba na celu podtrzymanie jej na duchu i u- 
mocnienie wrażeń z momentu upadku , bomb) 
wl ul. Kopernika właśnie w tern świetle, jjgt 
je „niezłomnie" Widziała

To, coście niewiasty o jakżesz chrześci
jańskie zrobiły, to to każdym razie gruboskór
ność, nietakt i tendencja.

Wojna m Araoji.
LONDYN, 3. 10. (Pat.). Król Husei* zw ró

cił się ponownie db rządu angielskiego z proś
bą o pomoc w  chwili niebezpieczeństw* jaki* 
zagraza Mecce.
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kinematograficzny, urządzony staraniem Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mickiew icza, odbędzie się w nie

dzielę 5 października a gudz. 12 w południe, na którym wyświetlone zostaną
wesoła komedja 
w 2 aktach p. t. „  s  i r  i  w  j e  i  i  a .  ~s<t i s  o i b ?
oraz przepiękny, do tez w zrusza
jący dram at w 6-iu aktach p. t

C E N Y  ZNACZNIE ZNIZONE

,%iEKA UPOKORZEŃ” Zdjęcia dokonano w Kon
stantynopolu i na morzu.

C E N Y  Z N ACZN IE Z N izO N E

Bankructwo rekina kapitalistycznego.
Tryumfy I upadek Kamila Casiipliuniegy

Mt-iednieju a z lairn cala Austrję wśtiząs-a[ 
senząeyjna ,afera: bankructwo jednego z najco-j 
tężnie-jszych kapitalistów, których wojują i tlej-! 
waiuac.a monety uczyniła bogaczami. Zban
kru tow ał Camillo Castiglioni, wielki bankier 
i spekulant, który już podczas vv!ojn‘y na do
stawach dla wojska dorobii się ogromnego ma- 
tątku. a po Wojnie powiększy! go operacjami 
finansów’emi, wykorzystuj,.cem1 spadek korony 
austriackiej. Z ipówodu de-w-aluacji pieniądza 
iudność poiyidala \v coraz wdększą nędzę, — 
na tet deiwalulacji bogacił się t .astigliom. Za 
iwjypożycznoe pieniądze skupyw ał towary, ak
cje, obce wialniy, zak ładał przedsiębiorstwa, 
aby (potem długi oddawać w  bezwartościowej 
.monecie. Nawiązał ścisłe stosunki z włoskim 
„Banca commerciale**, będącym jedną z eks
pozytur rządu wiloskiego, i dzięki temu, uzy
sk a ł  znaczne iwipływy w laustr Jackiem minister
stw ie skarbu, wykorzystując dla sw\ ch ope
racji finansoWyyfn koncesje1 i ulgi, których mi
nisterstwo me mogło oumówjć człowiekowd, 
stojącemu blisko rządu  włoskiego. Rósł mają
tek i znaczenie Castiglioniego, naWiązał kon 
tak t  zr Stinnesem, uważano go za austrjac- 
kiego „towarzysza broni**, króla kapitalisty
cznego Niemiec.

Vttem nagle załamał się, Począł spekulo- 
wiać na spjadek franka francuskiego, tak, jak 
p ized tem  spekulował na spadek korony. Ale 
Mopgan pożyczył pieniądze rządowji francus
kiemu, frank osiągnął znowu kurs wysoki. 
Castiglioni — podoDnje jak wiele banków wie

deńskich poniósł ogromne stra ty . Nastąpił spa
dek kursu akcji. Casaglioni zakupywał je po 
przeemio za pożyczone pieniądze: tera/, kiedy 
kursy  akcji stał}- o wiele mżej, niż pożyczka, 
za k tó rą  je nabył, musiał pokrywać różnicę. 
< /d razu iteaioił znaczną część swego la- 
jątldu i pnaiazł .się u trudnościach płatniczych 
Usiłow ał się ratować przez redukcję swvch 
funkcjonariuszy, przez wielkie operacje finau 
sówe. Lecz w  trakcie tych p rób  spadł znowu 
cio> był mm krach Banku depozytowiego, 
k torego panem był przez niejaki czak i którym 
tak  zarządzał, że gdy go opuszczał, by ł o 
Wiele bogatszym, podczas gdv bank zubożał. 
Wobec zachwianiu na skrnek tego bankructwa 
egzystencji setek funkcjonariuszy i s tra t  po-, 
niesionych przez tysiące tych, k tórzy włoży
li W'i bank swe oszczędności, parlament au 
strjacki wydelegował komisję dla zbadania in
teresów zbankrutowanego banku. Rewizja wy
kazała podobno, ze Castighoni popełnił szereg 
cyszUstW, p,rzv osławionych interesach spirytu 
sowrydh, dokonanych przy pomocy Banku depo
zytowego.

Prezydent Banku Cioldstein i Idyrektor Neu- 
mann uciekli zagranicę, dyrekto(r oddziałów) 
filialnych Pick, popełnił samobójstwu, w ie
szając się na poręczy łóżkła. Castiglioni w y 
jechał również db Włoch, dotjychczas niewia
domo, czy wlyjazd ten jest równoznaczny z u 
cieczka.

SRamal buaiiwiaay przy ul. SkrsytsWiBO 14.
D r. Gerstenfeid, ad w o k a t w W in n ik a c h  pod 

D w o v ’cm, dorob iw szy  się  m a ją tk u , k u p ił d w u 
p ię tro w ą  kam ienicę p rzy  ul. S k rzy ń sk ieg o  1. 14. 
A że b y  kam ienica m ia ła  w ięk szą  w arto ść , p o s ta n o 
wił dobudow ać trze c ie  p ię tro .

1 n ic  p rzeciw  tem u nie m ielibyśm y, gdyby  nie 
sposob , w ja k i  p . G ersten fe id , w zg lędn ie jego  
inżynierow ie M. K o g u t i J .  T isch  wzięli się do 
dzie ła .

K am ien icę  zam ieszku je  sam a uboga ludność. 
P a n o w ie  ci, w iedząc, że z b iedakam i d ad z ą  sobie 
rad ę , bo za  nimi. n ik t n ie  ujm ie się, pow yrzucali 
im  ich  b iedne rzeczy  ze  s try ch u , a w d o d a tk u  roz 
b ie ra ją  im  m ieszkan ia  w celu „ re k o n s tru k c ji4*. Z i -  
m iast zna leźć  d la  loka to rów  n a  czas budow y jakie- 
ta k ic  um ieszczenie, w a lą  im  suiity  nad  g łow ą, b u 
rz ą  okna, tak , że życiu  ich  grozi pow ażne n ie 
bezp ieczeństw o . O d m iesiąca p raw ie  pozam ykano  
w ychodk i, ta k  że k ilk ad z ies ią t osób sw oje n a tu

Slożne.
ZŁOTO, STAROŻYTNEGO EGIPTU. Zna 

czna ilość przedmiotów: ze złota, znajdowanych 
\vl s tarych grobowcach egipskich, wzbudziła 
pytanie, skąd mieszkańcy starożytnego Egip 
tu  zdobywjali tak  wielkie ilości drogocennego 
kr uszcu ?

(Moz złoto Egipcjan pochodziło z Etjo- 
jijji i innych krain nad górnym Nilem. Corocz
nie ofiarował Faraon znaczne ilości złota b ó 
stw u w Tebacli, Ramzes uczestnicząc w o- 
bradach ministrów swoich, zasiadał na wiel
kim tronie ze szczerego z łota ; iw; muzeum Bu- 
lak pod Kairem, podziwiać można wspaniałe o- 
zdoby z kutego złota, bedącc arcydziełami 
Sztuki złotniczej z przed’ 3.600 lat

ra ln e  p o trzeb y  m usi za sp o k a jać  n a  u iicy
B utit na drugiem  p ię trze  w k ilk u  m iejscach  

grozi zaw alen iem , bo belgi są  p rzegn iłe .
L okato rzy , k ła d ą c  się n a  spoczynek , n ie  są 

pew ni, czy doczeka ją  d n ia  następnego .
N a p rzed staw ien ia  loka to rów , p. G ersten fe id  

i jeg o  inżyn ierow ie  śc isk a ją  ty lko  ram ionam i, a 
je d en  z n ich  w p ro st arogancko  ob raża  b iednych  
ludzi ja k  to  im ało m iejsce w e cz w artek  p o p o łu d 
n iu , w obecności licznego g rona lo ka to rów . P e w n ą  
obłożnie cho rą  kobietę , n ie  ty lk o  o b raz ił słow nie 
ale o d g raża ł się, że j ą  w yrzuci z m ieszkan ia .

T ą  d ro g ą  odnosim y się  do M iejskiego U rzędu  
budow lanego  i D y rek cji P o lic ji, ażeby  m e czekano  
na n ieszczęście, k tó re  w isi n au  ioka to ram i, lecz 
ażeby  n a ty ch m ias t zarządzono  w szystko  m ożliw e 
i po trzeb n e  d la  zabezp ieczen ia  życia, zdrowda i 
nędznych  sp rzę tów  ubog ich  lokato rów .

Od Wielkiego Sezostrysa dowiadujemy się, 
że zawojowawszy Etjopję, nałożył na mą ha
racz \v; złocie. Herodot opowiadia, że w Etjo- 
pji żelazo było rzadkością, złota natomiast 
znajdPwlało się tam  tyle,, że jeńców zakuwali 
Et jopczycy w ciężkie kajdany złote.

Diodorus Sciułus pozostawił opis wydob\ 
wiania złota z kopalni na granicy Etjopjji i E- 
giptu. W edług teg’o op!su, dobywano złoto 
z zyl zaw arty  cli w białym marmurze. Pracy 
wij dobywania cennego kruszcu dokonywali 
jiirzestępcy i jeńcy. Twjardj marmur wypalano 
rozpalając pizy  mm wielkie ogniska, poczem 
skruszały  kamień obrabiano żelaznemj dłutami 
i pilotami. L)q .wynoszenia z kopalni b ry ł odłu
panych używano małych chłopców. Przynie

sione b ry ły  rzucano db mozdzierzy, wi k tó 
rych rozdrabniane były zapomocą żelazmeł 
tłuczków. Wreszcie mielono je w młynach, 
których siłą  popędową byli ludzie, a miał ten 
W1 ten sposób otrzymany przemywano wodą.

■ Diodorus Sciulus zapewnia, że kopalnie te, 
byłv ]Uż za jego czasów bardzo stare.

DŁUGOW IECZNOŚĆ U ŻY D oW . Lekarz 
naczelny szpitala żydowskiego, w  Londynie,' dr. 
Salomon, pisze wi „Jewsh Chronicie** że śmier
telność w śród żydów w porównaniu z notowa
ną u ehrześcjan jest mniejsza, a długowiecz
ność Większa. Jako przyczynę autor podaje 
przedewśzystkiem wstrzęmicźliwość od alko
holu. Inną przyczyną jest p rzykładńć życie 
rodzinne. Żydzi żenią się bardzo młodo. W y 
padki chorób płucnych należą u nich do rzad 
kości Dopiero ostatnie czasy pod' tym wzglę
dem -przyniosły pogorszenie. Długowieczności 
dbpomaga też bardzo umiarkowane odżywianie 
się.

DZIESIĘĆ OKRĘTÓW ZA TO N ĘŁO  wiraż 
z załogą w ! zatoce fińskiej.

RUCH ANTYSEMICKI W  KOWIEN- 
SKIEM. Z Koki na donoszą, że ukazały  się tam 
proklamacje r a wołające do ruchów antysemic
kich.

STAŁY W ZROST ZAPASÓW  ZŁOTA Wi 
BANKU POLSKIM. O stały™ wteroscie zapa
sowi złota w  Banku Polskim świadczy ostatni 
wlykaz z 20. b n t ,  według którego stan tej po* 
zycji wyraża się w  sumie 99,566.088.16 zł., a 
wiięc o 119 897.62 zł. więcej, njż w dekadzie 
ubmgłej.

Jak ołusować do tej Chorych ?
W ybory  odbywjają się w najbl ższą medz;e- 

lę, 5. października przez cały dzień od godz 
8. rano do 8. wiecz. Sposób głosowania taki, 
jak przy wyborach do sejmu. Uprawnionymi 
uo głosowania są wszyscy pełnoletni, k tórzy  
Wi dmu 1. iipca byli ubezpieczeni. W yborcy 
żadnych legitymacji nie otrzymają, przy gło- 

, sowaniu wystarczy jakikolwiek dowód osobi
sty. Głosuje się kartkam i, na których jest nu
mer listy (2) czołowe nazwisko kandydata.

Kartki głosowania muszą być białe, a wiel
kość kartki 8 na 9 cm.

Kartki głosowania z samym tylko nume
rem, a bez nazw iska czołowego kandydata, 
lub z nazwiskiem innego kandydata, są nie
ważne.

Komitet nbml P. P- S. dla wsch. 
n im o ls k i

odbędzie swoje posiedzenie w niedzieLę 12 p a ź 
dziernika br. w lokalu juzy ul. Orm iańskiej Po
czątek obrad o godz. 10-tej rano. Na porządku dzień 
m m  znajda się sprawy bardzo ważne. Keierować bę
dą Iow posłowie i dek C. K. W. z W arszawy. Obe- 
ono-ść wszystkich członków komitetu konieczna.

Spławu parttjjne.
* SEKCJA OŚWIATOWA PPS. odbędzie swoje 

posiedzenie we wlordk 7 bm. o godz. 7 wiec*, w 
lokalu Sykstu.ska 21 II p-. Uprasza się to* P ankiew i
cza. Jlersztaka. Elsteru l.cw'ensteina. Erdhlicha. Gór
niku, Traw iecką i Alierzeckiego o bezwarunkowe przy- 
b ioie. Siikretitrjat 'O. K . R P . P . S.

E  ruchu roootniczego.
§ STK EJk W hABRYCE LłAYlNSKlEOO. Już 

diugi twdzień trw a strejk rob. sto larsk id i w: fabryce 
Jana Lewińskiego. Robotnicy żądają podniesienia pła.e 
o 10 proc. na 7 ...0 zł dla pierwszej kat, 7 — zł dla 
drugiej i b ‘S0 zł trzeciej. Eabrykanł nie chciał się 
zgdzić nao lę podw’yżkę. wobec czego robotnicy po
rzucili pracę.

W zywa się ronolników stolarskich, aby aż do 
Załatwienia tego konfliktu omijali tę fabrykę

§ BACZNOŚĆ TO W ABZYSZE! W niedzielę 5 paź
dziernika b i. we wszystkich Związkach Zawodowych 
o godz. 9 rano zebrania poufne w spraw ie wyborów 
do kasy  chorych! Jaw cie się licznie!



,,L)Zi LNN; K LU DO W.Y » Nr

£a wiew* snilm. 1 i,;p.iitowT zwykle s* tefcftetn 
— 10 Ksdeałsne 22. — BO. w tekście 73. —'BO.

h a  1.-ej sir. 23.—'60. Drożne ogł za atowo Z> — 05 
Komunikaty Zt. —‘40, zamiejscowo o 25% drożej.

KCRZYSTAJCIŁ Z OK* tJI!
r i i U  NARUfAKTUROIIIA M i f a M l  2 !

poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary inanulakturowe jak; kan'garny, materjały ubraniowe męskie i damskie, wełny, pope-
liny, gabardyny, jedwabie, krepdeszyny> materjały płaszczowe, paltowe, welury, .dusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty,
prześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, 9Ag% £ i n A T P  © 1̂ 11W O  llJ P "  | Q T Y
chustkę kołdry watowane i t. p. nowości sezonowe i  b s t I  Łr®'!™  1 1 W W  .  . S I *
Przy kupnie mała część gotowki. - - - .... -  ------—r O b e j r z e n i e  towarów me obowiązuje do kupna.

Lokal otwarty od 9 rand do 7 wieczór bez przerwy. 873—2

ftAAZEK JOZEF uniew ażnia zgubiona książeczkę wojskowa 
M l P. K. U. Stryj. " Ł’3 6 ~ l

M A S ZY N Y do' szycia
nąjnow szych systemów, części 

J L ,  Składowe tychże, przybory do
krawiećżyzny i robót ręcznych

M  m i I ' u i n i i
skład MASZYN do SZYCIA

g jg z S * * * -  Lw6w> w a ł o w a  11 a .

P r a y j im ije  s i ę  m a s z y n y  d o  n a p r a w y .

O  ^ Z O . Z  K  O  I N A CHCĄC2 SIĘ G U S T O W h i E  OB3ERAĆ PANIE 
KUPUJĄ TYLKO W ZWANYM MACAZYNiE — —

B a t o F e g r o  € > *

D r u k i  i s t a p u p s l i e
wykonuje DRUKARNIA i WVROR PIECZĘCI

I ,  JET* JEŁ i  E  I >  j > j  A  N A
L w ów , ul. S y k stu sk a  4 .

Poleca P łaszcze, Suknie, kam izelki, O  W  Urzędnikom, Funkcjonariuszom
Bielizną oraz w ogromnym wyborze Ir ¥  a Policji, Nauczycielkom udzie

lamy na spłaty na dogodnych warunkach w cenie ściśle gotówkowej. — Ceny i usługa rzetelne.

' □ S E N O E H O a  I
L u i m u i  f ul -  5f% u lt& łf l i .c : l fa  1 0  I

Towarzyszki
tepujl jilko y.firmy j u w ó w ,  u i .  S y k s t u s k a  1 2 ,

„U R A FIK A ” *9SRtH SEIDE
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  9  (w  p o d w ó r z a )

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY u L /e iłm p  rodzaju i formatu
PRi.IŚBOKS D B IT kA U S K iF .: BygrUy, sznfle, 

wierszowniki itp.
M A S Z Y N Y  3 ) £ U I A £ B K i E
■Hasa walcowa, Farby drukprskie dr. Rattner S. A.
ZriRtępstwo na Polskę odlewni czcionek l llnji mosiężnych 

PGPPELBAuMA we WIEDNIU 126
1 . .Ot :* H ' wńrĄii

D R U K A R N I A
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W ydaw niczego  

W E  L ¥ J O W !E  
u l.  L e o n a  S a p ie h y  7 7  T e le f o n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chwyeh 
Księgi kontowe. Listy płatnicze.

gdzie są najnowsze, najelegantsze i rajśliczniejsze paryskie i krajowe modele strojów damskich, .jak: suknie 
rozmaitego gatunku, Wiązki, jum pery, spódniczki, bielizna damska, kamizelki, płaszcze, peiiczochy i wszelkie 
wyroby w ełniane po lak niskich cffnach, z któremi żadna z firm lwowskich nie jest w stanie konkurować

jako dowód prawdy podaję niektóra ceny:
P ła szcz  d am sk i . . . .  "S5‘— z ł  ii Stuknie je d w a b n e  t. 15 ’— z ł
K oszu la  sz y fo n o w a  . . . 2*90 „  || R eform y d a m sk ie  . . 2 ’— „

Towaraeysstki I kupujcie tylko w m agazynie nowości dla Ł*ań 85i— 5

ESSES1BEKGA, u i. SY K S T U S K A  12 ,
^w ssć m m iśw m m m ^ sm M w w ^ m  g $ - m m m m & w m m m m m m zn sg m  i

bstawa w a iu p p ^ jn a
RO2 P0 RZRGZEHIE
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia :4 maja 1924 roku

O PRZERRCHDWAMU UŁUOdW
z l i t  przEnuisj^nnycSi do rnlfu 1921

DO NABYCIA

w  K s i ę g a r n i  L u d o w e j
% p r z j (  u l .  S z a j n o c h y  I. 2 .

C e n a  511 fjr. C esia  5 0  g r .

CZAPKI
sKdrzane, dziecinne, 
s tu d e n c i, dam 
s k i e  i męsk i e
we wszelkich gatunkach w naj 

więkczym wyborze poleca

FABRYKA KAPELUSZY

Rudolfa Nsuwelta
pl. M srjatki 8 . 
ul. K azim ierzow sk a  2 8 . 
ui. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 72 , 
ul. Lt.iJo om a 3 .

„N O IIU E A U TE ”, w a m  11 a
poleca

" t t S K  *  *  ł ^ c z o c i  I ,
ioka&ic*f!h ^skarpetek i trykotaży po cenacn bezkonkureiisyjnî h,

W “ U w ag a na firmę, i n u m e r dom u. - 25N:

KSIEGAR1IA LUDOWA
b lfÓ N , 1*1 SZAJHMHY I 2.
T li.  24 J T ek  2 4

[MaKS 6tASf.RMABR 
,L lw ó v ;  u

Inserulcie 
n „OZfENNIRU

PosiftJk na sklatLie duży wybór książek, poświęcorjfuh 
wszystkim gałęziotu wiedzy, ze spctyalnem awzgląduicniem deieł 
społeczno politycznych, ekonoiiticiiiycli i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopatrzony.
Oiuboy dział p tdręe/ników szkolnych.
Zakłada i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotniczych, 

iustyti cji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich
Zamó wienia, ustne, pisemne i telefoniczne zała

tw ia szybko i. dokładnie.
Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 

otrzymują, specjalny rabat.

Następca uaczeł. rewaalora i rw iałt HIłONśSf7AW SKAJiAK.— Druk. Lud Sp- Io w . Wyd., liwów, C. Sapieliy 77. Tel. 49fś»


